
Str. 2 ~ ABC —  N O W IN Y CODZIENNE Nr. 16^

Walka o sankcje
p r z e c i w k o  W i o c h o m

Wniosek Argentyny ż pryspieszy bieg wypadków
G E N E W  A  4.6. W n iosek  A rg en  

tyn y  o  zw o łan ie  zgrom adzeń  ia L i ­
g i N a ro d ów j w yw o łu je  na.isprzecz 
n ie js ze  kom entarze.

N iew ia d om o  bow iem , czy  in ic ja  
torom  chodzi o u trzym an ie , czy 
też o zn ies ien ie  sankcyj i 
,-zy w yp ow ia d a  się za uznan 'em , 
czy też p rzec iw ko uznaniu  aneksji 

A b isyn ji p rzez w ió ś f iy

N ie  d lega  w ą tp liw o śc i, że atm o­
s fe ra  panu jąca  ha Zgrom adzen iu  
i n ieun ikn iona obecność na niem 
d e lega tów  A b is y n ji —  bo p rzec ież  
A b is yn ją  c ią g le  jeszcze jfest cz łon ­
kiem  L ig i  —  w yw ołać  muSi dysku­
s ję  i m oże naw et uenw ały w ręcz  
p rzec iw n e  w o li W łoch . T ru dn o 
sobie tt*$rub'rażić, dżeby Zgroina- 
dzeniS L ig i  m ogło w  obecnej sy ­
tu acji pbprdstu pow z iąć  u ch aa łę  
o zn ies ien iu  sankeyj, sk reślen ie 
A b is y n ji z L s ty  c z ło n k i w L ig i  i 
uznaniu fak tu  p rzyłączen iu  je , te- 
ry to r ju m  do pos iad łj:U i k i on ja l- 
nych I ta l j i .  W szystko  zda je  |ię 
racze j przem aw iać, za tem, że 
Z grom adzen ie  m o le  pójśs  w  k ie­
runku w ręcz  p rzec iw n ym  i zade­
cydow ać o u trzym an iu  sankcji, za­
leca ją c  jed n ocześn ie  n ieu znaw a­
n ie -p rze z  członków  L ig i N arodów  
stanu fak tyczn ego , s tw orzon ego  
p rzez W ło ch y  w  A fry c e . P o w tó r zy ­
łaby się h is to ria  sp raw y  M an­
d żu r}*  n? te ren ie  L ig i ,  zakończo­
na opuszczen iem  L ig i  przez Ja- 
pon ję.

Sądząc z odglósótt* rzym ­
skich, p o tęp ien ie  W łoch  w  dy­
skusji na Zgrom adzen iu  i w  je go  
ew en tu a ln ych  uchw ałach m og łob j 
b yć  tym  w łaśn ie  d ram atyczn ym  mo 
m entem , k tó ryb y  spow odow ał w y ­
s tąp ien ie  W ioch  z in s ty tu c ji ge 
n ew sk ie j. T ru dn o  się zo rjen tcw ać  
czy  dd tego  w łaśn ie  zm ierza  in ic  
ja ty w a  argen tyń ska , choć w ie le  
zd a je  s ię w skazyw ać, że tak w ła ­
śn ie  jes t.

N ie  w yd a je  Się jednakże, by rzad 
an gie lsk i, a te łh bard zie j fra n cu ­
ski —  naw et an ty faszys tow sk i na 
w ew n ą trz  —  sk łan ia ły  s ię  w k ie ­
runku tak radyka ln ego  ro zw ią za ­
nia, n ieob licza ln ego  w  skutkach 
d la s y t iu c j i  eu rope jsk ie j.

W  każdym  ra z ie  Zgrbm adzen ie  
L ig i  m oże p rzyn ieść  z sobą w a ż­
ką d ecyzję . J eże li ani n a jb liższe  
p rzyn iosą  oznak i p rzec iw d z ia ła  
nia zebran iu  s ię  Z grom ad zen ia  —  
będzie  to oznaczało, że m ocar­
stwa jes zeże  tak ie j d e cy z ji nie 
pragną, ra c ze j w o lą  czekać. Je­
że li zaś Zgrotnddzeriie zb ie rze  się 
—  W ówezti3 b ieg  w ypadków  poto­
czy  s ię  szybc ie j, an iże li dotąd.

U S T Ę P L IW O Ś Ć  A N G L J I
I .Ó N D Y N , 3. 6 Podezas  gdy  na 

ulicach Londynu tłum y w iw a to ­
w a ły  na cześć H a ile  Selassie 
mul. E den  odbyw ał d łuższe ro z­
m ow y z am basadorem  W łoch  u tan  
dim, następn ie zaś p rz y ją ł arriba 
sadora fra n cu sk iego  Cdrbir.a.

W yd a je  się nie u legać  w ą tp li­
w ości, że ża kulisam i toczy  się 
pewna dyp lom atyczn a  w ym iana 
zdań, usiłu jąca  doprort«adzić do 
porozu m ien ia  m iędzy Rzym em  a 
Lon dyrem , W  kolach  p o lity c z ­
nych panu je przekonan ie, że W . 
P ry tą n ja  gd tow a byłaby  pogodzić  
się z fak tem  ah eksii A b is yn ji 
p rzez W łoch y, o ileb y  ty lk o  M usso 
lm i zg o d z ił się z łożyć  w  G enew ie 
w obec L ig i  N a ro d ów  Stosowną 
dekld tftc ję , zapow iada jacą , że re ­
żim  w iosk i w  A b is yn ji w zo ro w a ­
ny będzie  ca łkow ic ie  na reż im ie  
m andatów tm , stosow anym  przez  
L ig ę  N a rod ów . D otychczas je d ­
nak n ic n ie  p rzem aw ia  za tem , że 
M uś^obrii go tów  jes t tego  rod za ­
ju  ośw iadczen ie  z łożyć , p rzec iw ­
n i  pogłosk i krążące dziś w  Lon- 
d ytu l, a pochodzące ze źróde ł 
w łosk ich  op iew a ły , że W łoch y  
w ys fą p ią  z L ijf i  N a rod ów , o ile  
H u :Ie Selass ie  p rzyb ęd z ie  do Ge-

Jeszcze echa sprawy Hauplmanna
Aresztowanie detektywa

N O W Y  J O R K , 4. 6 . Z M oun t 
H b lly  (N e w  J e rs e y ) donoszą o 
a resz tow a n iu  s ly iilie g o  d e tek ty : 
w a  E lllś  H . P a rk era , k tóry  pomu 
ga ł gu bern d to row i H o ffm a n o w i 
w  w yśw ie tlen iu  a fe r y  uprow adzę 
m a dziecka  L in d b ergh a .

P a rk e r  je s t  oskarżdny o upro­
w ad zen ie  adw oka ta  W cn deld , któ

rego w ^m bszóhe zeżn an ia  o rze- 
Komem zam ordow an iu  dziecka 
R in dbergh a  op óźn iły  stracen ie  
H auptm a na U w ię z ien ie  P a rk e ­
ra wyw o la ło  bardzo s iln e w ra że ­
n ie  i zach w ia ło  pow ażn ie  s iano- 
w .sk iem  gu bern a tora  H o ffm a n a ; 
k tó r y ,o d e g r r ł  znaną ro lę  w  sp ra ­
w ie Ilau n tm an na.

W Chinach rośnie chaos
Przeciwko komu zbr^i się Kanton?

TO K.TO , 4. 6 . W o jsk a  karitoń- 
sk ie w ed łu g  w iadom ośc i p raso­
w y ch  w k ro c zy ły  ju ż  do p ro w in c ji 
H unan .

S Z A N G H A J , 4. 6 . Z aprzeczono 
tu pogłoskom , pochodzącym  ze 
ź ród e ł japoń sk ich , jak ob y  w o jska  
kan+ońs f.e  w k ro c zy ły  do Hunan.

N A N K IN ,  4. 6 . P ra sa  tu te jsza  
w  depeszach  z K antonu , p o tw ie r ­
dza , iż  Odezwa ra d y  p o lity c zn e j 
po łu dn iow o - zach odn ich  Chin 
w zyw a  do w yp o w ied zen ia  natyćh 
m ias t w.c,my J ap on ji. Japoń czycy  
zaś tw ie rd zą , że  od ezw a  je s t  w  
g ru n c ie  rze czy  w ym ierzon a  p rze ­
c iw  C zan g  - K a i - Szekow i, k tó­
rem u za rzu ca  w yd an ie  C h in  na 
p a s tw ę  Jap on ji.

L O N D Y N , 4. 6 . Z S zan gah a ju  
d on oszą ; R ząd  kańtońsk i w ys ła ł
200.000 w o jsk a  ora z  znaczną 
ilość sam olo tów  w  k ierunku  p ó ł­
nocnym . D otych czas  n iew iadom o,

p rzec iw k o  komu sk ierow an e sa 
te p rzygo to w a n ia  w o jen n e, —  czy 
p rzec iw k o  rząd ow i p ro w in c jo n a l­
nemu Fu k jen , ,czy też p rzec iw k o  
rząd ow i nankińskiem u.

Stosunki pom iędzy  rządem  
nankińskim  i kantońsk im  są n ie­
zw yk le  zaostrzone. S fe r y  kanton- 
skie ob w in ia ją  m arsza łka  Czang- 
K a j-C zeka  0 sym patje  japoń sk ie  
o ra z  chęć zb ro jn ego  za ję c ia  pro- 
w inCyj po łudnm w ych  i lik w id a ­
c ji rządu  nank ińsk iego

C IĄ G Ł E  Z B R O J E N IA  
L O N D Y N . 4 6 . ( A T E ) .  Z T o ­

kio d o n o s zą : W ed łu g  a jen c ji ,.Ko 
kutsu“  m in is te rs tw o  sp raw  w o j­
skow ych  rozpoczę ło  budow ę fo r -  
ty f ik a c y j w c ieśn in ie  S o j i  pom ię 
dzy S ach a linem  i w yspą  Hbkkai- 

, do M ilita r y z a c ja  c ieśn in  ma być 
od p ow ied z ią  na rozbu dow ę -ło­
w ieck ich  baż lo tn ic zy ch  w e W la - 
dywustoku.

n ew y 5. dopuszczony będz ie  tam 
do głosu ,

L O N D Y N , 4.6. D z ien ik i dono­
szą, że w czo ra js ze  spotkan ie min. 
E dena z amb. G randiih  nastąp iło  
z in ic ja ty w y  rządu an g ie lsk iego . 
„D a ily  T e le g ra p h " podkreśla , że 
rozm ow a ta  św iad czy  o w za jem ­
nej chę «  w y tw o rzen ia  p rzy ja źn ie j 
szej a tm os fery , u m oż liw ia ją ce j ro 
kowahia. N a le ży  m niem ać, że kon 
takt n aw iązan y  pom iędzy L o n d y ­
nem a Rzym em , będzie  u trzym any.

Z W O Ł A N IE  L IG I  
N a  29 C Z E R W C A

L O N D Y N , 4.6. W  następstw ie  
rozm ów  te le fo n ic zn ych  pom iędzy 
m in. Edenem  a p rezyden tem  Ren? 
szem i sekretarzem  gen era ln ym  
L ig i  N a r  idów  A ven o lem  ustalono, 
iż  zeb ran ie  L ig i  N a ro d ów  odbę- 
tizie się 29 czerw ca . Pos ied zen ie  
rady  L ig i ,  k tóre m iało odbyć się 
16  czerw ca , będzie p rzesu n ięte  n.i 
p óźn ie j, na k ilka  dni przed  sesją 
Zgrom adzen ia .

310.000 robotników objął
Ruch strajkowy we Francji

Komuniści tfrzy robocie

W Ł O C H Y  Z A P O W IA D A J Ą  
Z M IA N Ę  P O L IT Y K I

F A K Y Ż , 3 6 . Agencje H avai a 
donosi ź R zym u : W lo ch j w  dzie- 
dżin ie  w o jsk ow e j, podobn ie jak  i 
w d ź ied z iiiie  pd lityczn e j. p rz y g o ­
tow u ją  się ha spotkan ie w sze lk ich  
ew entualności. W  kołach p ó ło fic - 
ja in yrh  ośw iadcza ją , iż  stan ow i­
sko L ig i  N arodów , jak ie  będzie 
za ję te  dn. 16 c ze fw ca  draz stano­
w isko hm earstw : b io rących  udział 
w  sankcjach , pozw o li W ioch om  na 
rew iz ję ; je ż e li  za jd z ie  tego po trze ­
ba, j e j  dotychczasow ych  p rzy ja źn i 
m iędzynarodow ych . System  tych 
p rzy ja źn i w  fo rm ie , w  ja k ie j is t­
n ia ł nrzed kam panją  a frykań ską, 
m oże być n ag le  zas tąp ion y  przez 
inhy. System ow i temu odpow iada­
ła i odpow iada jes zc ze  pew na rów  
h ow aga  w łosk ich  s ił w o jskow ych . 
G dyby zm iana p o lityk i okazała się 
kon ieczna, to w a rzy s zy lib y  je j  
zm iana w  dziedzin ie , k tó tą  rn ż n a  
nazw ać , p rzyjaznem i- stosunkam i 
w ojskoW Lm i‘.‘ .

P A R Y Ż , 3. 6 L ic zb a  rob o tn i­
ków  s tra jk u ją cych  w  P a ry żu  i 
ok o licy  w yn os i około 350.000, 
z czego na re jo h  parysk i p fzy i a- 
da zg ó rą  100.000. Z god z in y  na 
god zin ę  n a p ływ a ją  z p ro w in c ji 
now e w iadom ośc i o rozszerzan iu  
sie  a k c ji s tra jk ow e j, zw łaszcza  
z Lyonu , N an tes , M a rsy lji,  L i l le  
i Rouen.

F A L A  P R Z Y B IE R A

P A ftY Ż )  4. G. S tra jk  obe jm u je  
coraz 10  ndw e hiiaśth na p row in - 
c j. i p rzeb ie ra  cb ia z  g ro źn ie js ze  
rozm iary.

W  R ou er p rzys tą p ili do s t r a j­
ku robotn icy  zak ładów  ch em icz­
nych. R ob otn icy  w ysu n ę li żąda- 
nid podw yższen ia  p lac o 50 proc. 
i ob sad z ili fa b ryk i.

W  L i l le  s tra jk  zn aczh lt s ię  roc- 
szerzył, ob e jm u jąc  k ilkanaśc ie  
ty s ięcy  robotn ików . W szys tk ie  
p rzęd za ln ie  śą h ićczynn e w  za ­
kładach m eta low ych  s tra jk  p rzy ­

b ie ra  na s ile .
W  H a w rze  n iezn an i spraw cy 

w y w ie s ili po ra z d ru gi na la ta rn i 
m orsk ie j sztan dar czerw on y  z 
s ierpem  i m iotem . Spraw cy m e 
zosta li w yk ryc i.

P A R Y Ż , 4. 6 . W  ciągu  d z is ie j­
sze j nocy do stra jku  p rzys tą p ili 
k o lp o r te rzy  ga ze t koncernu Ha- 
ch fittca . W 'Jte ii sposób dostaw a 
ga ze t na p ro w in c ji n iem al ca łko­
w ic ie  ustała

S tra jk  b ja ł także nremai w szy ­
stk ich  s zo fe ró w  sam ochodów  c ię ­
ża row ych  o raz  robotn ików  stacy j 
benzynow ych . J es t rzeczą  m oż li­
wą, że rów n ież s zo fe rzy  taksów ek 
p rz y łą iz ą  s ię  do stra jku .

K Ł O P O T Y  L E W IC Y

P A R Y Ż  4. '6 . G roźn e w zm a ga ­
nie się ruchu s tra jk ow ego  w p ra ­
w ią  w  w ie lk ie  zak łopotan ie  ca ły  
F ro n t LudoW y, k tó rego  rząd, za ­
nim  s ię je s zc ze  u tw orzy ł, s ta je  
p rzed  zadan iem  bardzo  ciężk iem  
—  n o rm a liza c ji stosunków . P o l i ­
ty c y  lew ic o w i podnoszą coraz 
g łośn ie j kon iecznośi położen ia  
kresu an arch ji.

Eifta sHsntiaSu w IPS
Komunikat o wystĘpach p. Szukalskiega

Straszliwe wyziewy

sen i aren

Rada Instytutu propagandy sztuki 
na posiedzenu zwoianem w dniu 2 -gó 
C2erwc? 1930 r. z powodu postępowa­
nia p. Stanisława Szukaisk.“ go, które 
zmusiło Konnie* do ząmkmęca jego 
y ystawy, zatw.erdzita jtunogIo’śnie to 
iarzątlzenie i postanowiła utrzymać 
je w mocy oraz wycoiać ze sprzedaży 
fta alog wystawy 

Rada Instytutu stwierdza ze: 1 )
Komitet Instytutu, pragnąc dać v. yraz 
swej objektywności i umożliwię pełne 
wypowiedzeń e się . artyąty, wyraził 
zgodę ha opatrzenie katalogu wysta­
li y prac pł Szukalskiego wstępem 
przez mego zredagowanym, a mają­
cym zawierać jego credo artystyczne. 
2) P. Szukalski nadużył zau ‘ania Ko- 
mnetu Instytutu, publ.kując we wstę­
pie do katalogu zamiast zapowiedz a- 
nej enuncjacji artystycznej szereg kłam 
liwych i oszc-erczych inwektyw prze­
ciwko zasłużonym i r eposzlakow.a- 
nym artystom i działaczom, me 
oszczędzając nawet pamięci Wtady- 
sława Skoczylasa, który _ już dzisiaj 
ani słowem, ani czynem n:e .noże bro­
nić swej ezci obywatelskiej i uz^tłal-

ności w sztuce. 3 ) Szukalski złamał 
ponadto swe oisemnfe zobow'ązame 
wobec Instytutu, wygłaszając już po 
otwarciu w ystaw y niedopuszczalne w 
formie i treści przemowiema. 4 ) Rada 
nie może dopuścić, aby Instytut stal 
się terenem Scen gorszących i parawa­
nem wystąpień nkimających nic współ 
nego ze sztuką..

Rada Instytutu piętnuj:,:: metody
postępowania p SzukalsKtego, stwier­
dza oonadto, że stałe przedstawianie 
s.ebie w, roli artysty krzywdzonego 
przez władze państwowe i społeczeń­
stwu, jesf kła.nliwe i ma wszelkie ce­
ch i reklamowych wybryków

Foduisani: Michał Borur liski. Ta­
deusz tSieyer, Michał Bylina, Stani­
sław Ostoja - Chrostowski Bolesław 
Cybic, Jozef Czapski, Zygmunt Gra­
bowski, Wojciech Jastrzębowski, Zyg- 
mun* Kamiński, Apolonjuśż Kędzierski, 
bełicjnn Kowarski Henryk Kuna, Alfred 
Lamerbach SAnlsław  Lorentz, Boh­
dan Pńifewsld; Tadeusz Pruszkowski, 
Franciszek Strynkiewicz, Micliat W a­
licki, Jerzy V. arehaiowski, gen. Kor­
djan Zamorski.

c h o ra m i
na ul, VioLsk.e-j

W  n a jb liż szym  czas ie  nastąp i 
oddan ie  do użytku  540 m ieszka li 
rob o tn ic zych  na K o le , w zn ies io - 
nycn X k red y tów  T o w . os ied li ro ­
b o tn iczych . T ym czasem  obok te­
go  os ied la  w  da lszym  c iągu  czyn  
n y  je s t  zak ład  u ty liza c y jn y , k tó­
re g o  w y z ie w y  z a t iu w a ją  p ow ie ­
trze  w  dużym  prom ierliu .

Z w a ży w szy  da lszą  p ro jek to w a ­
ną rozbu dow ę d z ie ln ic y  K o ło , 
je s t  rzeczą  n iezbędną p rzen ie s ie ­
n ie  om aw ian ego  zak ładu  na p ery  
f e r je  m iństa. S zczegó ln ie  u c ią ż li­
w y  je s t  odór, unoszący s ię  nad 

zak ładem  w  ok resie  le tn im .

P oza tem  kon ieczn e je s t  r ó w ­
n ież usun ięc ie  pob lisk ie j fa b ry k i 
m ydła .

Klęska chraoąszczy
na W ileń szczyźn ie

W IL N O , 4.6. (A T E  ). W  zw iązku  
z, k lęską ch rabąszcza  kasztan ow ­
ca, D y rek c ja  Lasów  Pań s tw ow ych  
w  W iln ie  uruchom  ła okoio 200 
drużyn  do w a lk i z tym  szkodn i­
kiem . W  c iągu  osta tn ich  dw óch  ty  
godn i, w yku p ion o p o ra d tc  od w ie 
finiaków 50.000 lit r ó w  ch rabąszczy  
kasztan ow ców .

Grupa, złożona z okoio 20-tu o- 
sób, dokonała o godz. 2 2 -ej n a j­
ścia na ow oca rn ię  i sodow ia rn ię , 
na leżącą  d SaR P a rk ie to w e j p rzy  
ul. W o lsk ie j 64. N a p a s tn icy  u- 
zb ro jen i w kam ien ie  i c eg ły , w z ię ­
te z u licy (g d z ie  od b yw a  s ię re ­
m ont je zd n i j rob o ty  k an a ł.za cy j- 
ne ), w y b ili 2  s zyby  (w ys ta w o w ą
i w  d rz w ia c h ), a ńaśtę.pnife ro z ­
b ili lu stro , gab lotkę, bu te lk i, sy 
fo n y  i szk lank i. Jeden  z ku pu ją ­
cych , C hask :el S ze jn fe ld  (O rd o n a  
1 0 ) ,  zosta ł u derzony kam ien iem  
w brzuch . M im o d o tk liw ego  bólu, 
S z e jn fe ld  w yh ieg ł ze sk lepu , sta- 
riął na środku je zd n i i za trzym a ł 
ja d ą cy  tram w a j l in j i  „ 2 1 “ , celem  
zażądan ia  pom ocy ze  strony służ­
by tra m w a jo w e j, lub pasażerów . 
W idząc to, sp raw cy  na jśc ia , ra to ­
w a li się Ucieczką.
; P o  ch w ili nadszed ł p o lic jan t. 

S k ład a ją cą  zezn an ie  P a rk ie to w a  
dosta ła  s iln ego  ataku sercow ego  
N iep rzy tom n ą , po u s.lnych  zab ie ­
gach, d op row a d z ił do p rzytom n o­
ści dr. E . B irzow sk i. Gdy następ­
n ie  chorą  p rzew iez io n o  do m ie ­
szkan ia  m atk i je j ,  G oldy (p l.  
G rzyb ow sk i 2 ) ,  ta  m e  ch c ia ła

wpuścić córk i do m ieszkan ia . W o ­
bec tego  kupcow a spędziła  noc w 
m ieszkan iu  zn a jom ego  szew ca 
p rzy  ul. W ro n ie j.

P ra w d op od ob n ie  ta sam a gru pa  
w y ro s tk ów  ro zb iła  kam .en iam i 
rek lam ę św ie tln ą  w sk lep ie  z przy 
boram i e lek tro tech n iczn em i i rd- 
d jow em j Chaim a W dow ińs lc iego  
p rzy  ul. \Volskiej 42. W dow iń sk i 
ob lic za  s tra ty  na sum ę oko ło  25 
złotyeh .

-EblL*
d e s z c z

Na całym obszarzn Polski trwała 
pogoda s.ońeezna i ciepta, o mewiel- 
k.ćnl naogół zachmuizeniu. O  gouz. 
lą-ej uemepratura, wzrosłe do: 14 st. 
w udyni, io w  Zakopanem, 13  w 
Warszawie, Poznaniu, Wilnie, Pińsku, 
kadomiu i Katowicach, 19 w  Krako­
wie, Lublinie, Lodzi, Kielcach, Łucka, 
Toruniu i Uroanie, a 20 w Kaliszu, 
Cieszynie, Przem yśl* i Zaleszczy­
kach

Dz.ś _  pogoda słoneczna i ciepła 
C wzrastającem zathmurzeniu aż db 
deszczu i burz, począwszy od połud­
niowego zachodu kraju. Umiarkowa 
ne wiatry południowo - wschodnie i 

, wschodnie

O ig a n  s o c ja lis ty c zn y  (,Popu- 
la ir e “ , o s trze g a ją c  prz^d rózma- 
item i pog łoskam i, ja k ie  k tą żą  pc 
P a ryżu  —  r p  ze w* n a jb liższych  
im a c h  będzió  przerw ana dosta­
w a m leka, gazu oraz p rądu  e lek ­
tryczn ego  —  źapów iada  en e rg ic z ­
ne zarządzen ia , k tóre zostaną 
p rzed s ięw z ię te  p rzez rząd  F ron tu  
Lu dow ego .

P O S T Ę P Y  K O M U N IZ M U  
N A  Ż A O iiO D Z lE  E U R O P Y  

L O N D Y N , 4. 6 . „D a ily  M a il ' 1 
zam ieszcza  a rtyku ł W stęony, & 
którym  om aw ia  postępy kom uniz­
mu we F ra n c ji,  H is zp a n ji j B el- 
g j i ,  podnosząc, że agen c i Kom ih- 
ternu  p ra cu ją  dzień  i noc w e 
w szystk ich  częściach  śwnata.

W e  F ra n c ji em isah juszc c ze r ­
w on i w y w o ła li fa lę  s tra jk ów , k tó­
ra  zagrażd  za łam an iem  s ię p rze ­
m ysłu fran cu sk iego . P os tęp y  le­
w ic y  w  osta tn ich  w yborach  fra n -  
euskień zosta ły  żręczn ie  w y zy ­
skane p rzez  kom unistów  i ład 
społeczny je s t  zag rożo n y  —  co sta 
nów ; bardzo pow ażne n iebezp ie­
czeństw o, m ogące się  odb ić u jem ­
nie na sy tu ac ji eu rope jsk ie j.

R ów n ież  w  B e lg ji  po łożen ie  
je s t  n ie jasn e. P o  sukcesach ko­
m un istów  w  osta tn ich  w yborach  
do parlam en tu  w ybu ch ł g ro źn y  
s tra jk  w  A n tw e rp ji.

  ......................nr

■Sytuacji, w  H is zp a n ji '.n ie w y ­
m aga om ów ien ia , p on iew aż p rzy ­
pom ina d® z łu dzen ia  sytu ac ję  w 
R os ji w  początkach  p rzew ro tu  
b o lszew ick iego .

e p i p e m j a  s t r a j k ó w
M A D R Y T , 4. 6 Jak donoszą z 

Santander, w ybuch ł tam stra jk  
g en era ln y . . .

A N T W E R P J A ,  4. 6 , S tra jk  ro­
botn ików  portow ych  o g a n  ił ca-, 
iy  port. Ruch w  porc ie  zam arł.

A T E N Y ' 4. 6 . W  zw iązku  r ta -  
potóifedzią s tra jku  g e iie ia ln ego , 
dó L a r iś sy  p rzyb y ły  od d z ia ły  ha- 
w a le r ji .  W  w ie lu  punktach m ia­
sta Ustaw iono arm aty i karaoihy 
m aszynow e. Dokonano szeregu  a- 
resztow ań  w śród  p rzyw ód ców  
stra jkow ych . W ed łu g  o p in ji w ład z  
s tra ik  insp irow an y je s t  p rzez ko­
m unistów , p ragn ących  w yw a la ć  
rozruchy.

B IA Ł O G K Ó D , 4. 6 D onoszą . z 
A ten , źo w  Sa lon ikach  og łoszon o 
24-godzm ny s tra jk  pow szechny. 
R ów n ież  w  Y o lo  og łoszon o s tra jk  
na znak so lida rn ośc i z o fia ra m i, 
w czo ra js zych  zaburzeń .

B IA f.O G R Ó D , 4: 6 B ia łogroóó- 
wi zag ra ża  s tra jk  p rkców n iko^ - 
m iejsk ich . M ias to  pozosta łoby  b er 
Wody i św ia tła . Zarząd  m iasta , li- 
cząć s ię z tą  ew en tu a lnością  fty- 
dał ca ły  s ze reg  Zarządzeń och ron ­
nych.

Otto Habsburg we Wtoszecn
Przed spotkali cjn flusśo^nltięio z Schuscnniggiem

B R U K S E L A , 3. e W ed łu g  je d ­
nego z d z ien n ików  arcyks iąże  (U fo  
opuścił B e lg ję , . u da jąc się do 
W łoch .

W IF D E N , 3. 0. W  tu te jszych  
kolacłi w łosk ich  u trzytnu ją/ że  
kanclerz au str jack i Ś ch u sch n igg  
udał się w czo ra j ż  W e n ec ji k o łe ją  
do F lo ren c ji,  Skąd sam ochodem  
w y je ch a ł do V ia re g g ib . Spotkan ie 
z p re fn jerem  M u sso lir im  odbyć 
s ię ma w podUżu . B o lon ji, w p o ­
s iad łośc i w iejskiej* p rem je ra  w ło ­
sk iego  F o r li.

C Z Y  R E S T A U R A C J A  
H A B S B U R G O W I 

T u te jsze  koła w łosk ie  p rzyp u sz­
cza ją , że roz iiio tfą  posłu ży  do 
o g ó 'n e j w ym ia n y  zdań odnośnie 
do zagadn ień  z d z ied z in y  p o lityk , 
za g ra n ic zn e j Fak t, że w  pob liżu  
V ia r e g g io  zn a jd u ję  s ię  W illa , w 
k tó re j zw yk le  p rzeb yw a  ex-cesń- 
rzow a  Z yta  podczas m ies ięcy  le t­
n ich , dał pow ód d , n a jro zm a it­
szych  dom ysłów  M ięd zy  innem i 
u trzym u je  się u n orczyw ię  p o g ło ­

ska, że  k an c lerz  Ś ch u sch n igg  za­
m ierza  się w  w i l l i  te j spotkać z 
ex-cesarzow ą  Z y tą  lub CRtopem 
H absbu rg iem  , w zg lęd n ie  innym  
członkiem  rod z in y  H absbu rgów . 
W  kołach  zb liżonych  . do rządu  
au s tr ja ck iego  p od k reś la ją  jednak, 
że w il la  pow yższa  je s t  w  c h w ili 
obecnej n iezam ieszkana p rzez 
żadnego z Szlunków rod z in y  H abs­
burgów*. . , v ;

R Z Y M , 4. 6. T u te js z e  ko ła -W ę- •

g ie rsk ie  O cen ia ją  scep tyćzh ie  pd- 
głosk i; w ea łu g  k tó rych  k a n c ię fż  
Śch u sch n igg  p rzyb yć  m ia ł do 
W łu ch  celem  uzyskania zgod y  
rządu  w łoa k iego  na restau rację  
m on arch ji habsbursk ie j w Au-- 
s tr ji.  K o ta  v*ęg ,erśk ia  podk reś la ­
ją , że  n ic  im  n ie  w iadom o, aby 
z podobną in ic ja ty w ą  zw ró c ić  s ię  
m ia ł k an c le rz  Ś ch u sch n igg  uo 

rządu w ęg ie rsk iego , a ponadto 
zw ra ca ją  uw*ągę, że  iaea  m onarch i 
s tyczn a  n ie  posiada  lic zn ych  zw o­
len n ików  na W ęgrzech .

Warszawska giełtfa piohiężna
w dniu 4 czerwca

Dewizy; Holandja 359.30 (sorzedaż 
300.1/2. Kupni ,358.53); Berlin 213.45, 
ś. 213%, ft 1U 92; Bruksela fRtte,
S. ‘XI. 13, k. 89.77 Gdans' s. i0if?0, 
k. 99.89; Kopenhaga U9.60, s. 119.89, 
k. 119.3 L; Helsinglurs s. 11.83, k. 
łl.77, Londyn 26,79, ,s. 26.86, kupno 
26.72; Madryt s. 72.70, k. 72.40; No­
wy Jork 5.31 i 7/8, ś. 5.33 i 1 /8, k.
5.30 , 3/8; Nowy Jork (kabell 5.32, s.
з.33 1/4, k., 5.36 j 3/4; Usic s.
134.88, k. .c 4.22; Paryż 35.01. s. 
35.08, k  H  94; Praga 21.98. s. 22.02, 
k. 21 £>4 Sztokholm 138.15, s 138 .48, 
k. 137.82; Z:nych 171.80, S. 172.T4, 
k. 171.43; Wiedeń s. lOO.Ou, k. 99.60; 
Montreal s. 5.30 i 1/2, k. 5.28; Medjc ■ 
Bn s. 42.10, k. 41.80.

Pdp.ery procentowe: 7 proc póż.
stabil. 59 00 (po 590 doi.), 59.50 (w  
proc.); 3  5 0 :  puł prem. inwesi. I 
em "d.CHł, II em. o8.75, serje 1 , It em. 
7ó.(X); 4 proc. państw poż. prem owa
и." 49.50 — 50.00 o proc. kon w. 
52.75; 6 proc. póż. doi. 77.00 (w  pro­
centach); 5 proc. poc. kolejowa kon- 
wers. 51.Ou, a proc. L. Z. : oblig. Ko­
mun. B. G. K. po 94.00 rw proc.); 7 
proc, L. Z. j oblig. B O. K. 00 83.25; 
8 proc. L. Z. Banku Rom. 94.00; 7 
proc. L  Z: banku Ruin. 8j.25; 7 proc. 
L. Z. To\y. Kred. Ptzem Pol. funtowe 
8100 —  32.00 (w  pror.); 8 proc. L. 
Z Tow. Kred. m em . Pol. funtoRc
94.50 (w  proc.).

4 i pól proc. L: Z. zien.&k.e śerja V 
— 45.".5 -r- 45.00, 8 proc. L Z. ziem­
skie dolarowe gwaianiowanc 86.38 (w  
proc.); 4 ,i pćł proc. L Z Pozn. ziem 
siwa kred ierja K —  45.50 4 i poi 
choć. L. Z. Pożn. ziemstwa kred. Se­
ria L — 41.25; .,4 1 pół proc. L. Z. 
Warszawy 5400 —  54.25; 5 proc.
L / Watszawy (1933 :.) 5 0 . '  —
53.25 —  53.75; 6 proc. obhg. m. W'ar 
Szawv 8 1 9 Sm: 52.00.

Akcje: B. Polski 102.00 —  101.00 — 
102.00; Warsz. Tow. Faor . Guk/u
29.50 — 29.75 — 39.53; Wacie' 15 00, 
Lilpbp 13.5C —  13.25 ' 13 35; Mo-
drzejów 6.75; Starachowice 35 75; Ha 
oerousch 43.75

.Tendencja ala dewiz n.ejednolita,

dla Londynu b. notna Dfd poźyczet 
państw, przeważnie utrzymana, ma ii 
stów zastawnych niec 5 słabszą, - dia 
akcyj przeważnie mocpiejsza.-Pożycz­
ki doi. w  obrotacn pryw atnych: £  pr 
poz. z r. 1923 (Dillonuwska; 87.23 —  i 
87.50; 7 proc. poż. Śląska 69.0t —  
69.50; 7 moc poż. m: Warsz. ( Magii 
strat) 68,00, 3 proc. renta ziemska
38.50 —  40.00; 3 proc. doż, prem, 
bud. 26.35 -,

GIEŁDA ZB O ZO W A

Notowano za *00 k lg.: pszenica
jednolita 2o— 23,30, zbierana 22.50—  
33, żyto l-szy stand. 14.511 _  11,-75, 
ll-gi stand l4.25-ii4.5o. owies 1 sf.. 
15.75— 16.25, owies I -A  stand. 16 .2 5  
— 16.50, owies L - g i  st. lb.25^-15.75, 
jęczmień browarny 15.50— 15.75, gat. 
ł i - g : 15.35— 15.50, gat. I II-c i i5-*-' 
15.25, a ft .  IW ty  14.75— 15, groch poi 
ny 17.5o— 18,50, V ictoria 28— ad: w y ­
ka 22- -23, peluszka 22— 23. seradela 
podwójnie czyszczona 28— aO, łubin 
niebieski 10— 10.60 żótty 12.5u— la , 
rzepak zim owy 41.50— 42.50, rzep i!: 
zimowy 40.50— 41 5C, rzepak letni
40.50— 41.50, rzepik letnr 4 l— 42, sie­
mię lniane 36— 36.50, koniczyna JZer~ 
wona surowa bez rrubej kanianki 
105— 120, czerwona bez kamank’ o 
czystrści 97 proc. .146— 155, biała su­
rowa 60— 70, bez kaniamd ó czyst. 
97 proc. 80— 100, mak niebieski beż 
ourotów ,u9— 61, ziemniaki jaaa lne 
3.25— 3.75, mąka pszenna gat. I-szy 
wyciąsrowa 36— 38, g i t  I-Jv 3 4 -^ fi, 
gat; I-B  33—34, gat. I-C  S i— 3 3 , g^t.
I-D 3L— 32, gat. U A  30— 81, gat
II-B  28— 30, gat. I I - I  25— 26. rat.
11-F 24— 25, gat. 1I-G 23— 24, pszen­
na pastewna 6— 17, żytnia gat. I-y  
wyeiagotrą 22.50— 23.50, gat. I-śzy 
do 50 Proc 22.50— 23 50, -gat; I-fezV 
do 65 proc. 21.50— 22.50, gat H -g i 
18— 38,50, razowa 18— 18,50. poś.ed 
rr.a 14 -14.50, otryby pszenne *rrubc
12- 12,50 pszenne średnie U — *1.50, 
ipiałkie 11— 11.50, żytnie 11— 11.50, 
kr chy lniane 17.50— 18. rzepakowe
14.50— 15, śrut^, sodowa 22.50— 33.


